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doniesienia i obwieszczenia

180. Wtorek 9 sierpnia 1859.
fOltań, 8 sierpnia. Wyszedł w tych dniach z druku, 
fiedniu, pierwszy zeszyt nowego czasopisma poł- 
go pod wiele zapowiadającym ty talem: Postęp, 
ula się on z dwóch arkuszy w ćwiartce, na któ- 
prócz tekstu wierszem i prozą, znajdują się i 

jiioryty, w znacznćj części bardzo staranne. Jako 
iktor i nakładca, wymieniony jest p. J. Osiecki, 
¡tęp ten zdaje się chcieć olbrzyinienii krokami 
szyć naprzód, bo pierwszy jeno zeszyt, w sierpniu 
11859 rozesłany, nosi już datę roku przyszłego, 
i, Na okładce czytamy następującą odezwę re­
tora i nakładcy:
,Do postępowych czytelcd^ów. Minęła epoka gdzie 
ano tylko dla zabicia czasu; postęp wieku wywo- 
postęp w myśleniu, postęp w działaniu a więc i 
ytaniu. Dziś czas to kapitał, a czytelnik obok 
ywki szuka pożytku, piśmiennictwo zatćm odpo- 
Inie duchowi czasu przyjęło za zasadę mało słów 
kle treści, którą i Postęp przyjął za swe godło, 
no malownicze Postęp obejmować będzie: a) Eko- 
liij narodową i wiadomości politechniczne zasto­
inę do potrzeb kraju, ulepszeń gospodarskich i 
iowych; b) Najnowsze wynalazki, odkrycia i ta­
ńce; c) Kronikę wypadków spółczesnych i no- 
fz obu światów; d) Powieści, gawędy, poezye,

¡y, podróże, życiorysy; c) Sprawy spółeczeńskie; 
'iżeglądy literackie i artystyczne; g) Korespoń- 
irye i Rozmaitości; h) Doniesienia wszelkiego ro­
bi. Jedyne tego rodzaju pismo w języku polskim, 
!;ce obok przyjemności wiele pożytku, wysyłamy 
•aj z nadzieją, że sobie zjednać potrafi względy 
tłych czytelników i że postępowa dążność czasu 
ibi mu wkrótce wyższe stanowisko, bowiem za­

dem redakcyi jest, uczynić je tygodniowym, bez 
wyższenia ceny, co zależeć będzie od licznego 
ilu abonentów. Redakcya ze swej strony nie 
¡¡e szczędzić żadnych ofiar, aby pismo to na dro- 

i postępu przyczyniło się do podniebienia boga- 
i narodowego i polepszenia bytu spóleczeńskiego, 
wywołało zamiłowanie do literatury ojczystej,

| ląc tamę przemycaniu się pism zagranicznych, a 
|iącjcjak najtańszem, zrobić zarazem przystępnćm 

wszysikith klas spółeczcńStwa bez różnicy pici 
iicku. Do światłych ekonomistów i literatów łą- 
my odezwę aby Postęp raczyli uważać za swój 
ni. Wychodzić będzie zeszytami 2—3 arkusze 
-10 najstarannićj wypracowanych rycin; 12 ta-

¡Hi zeszytów stanowić będą dział. Przedpłata na 
ba dział (30 arkuszy i 100 ryciu) wynosi w Wic­

ia złr., z przesyłką pocztową rocznie 6 złr., (4 rs) 
■ira przyjmowaną będzie po znakomitszych księgar- 
5 tli w Krakowie, we Lwowie, w Warszawie, w Wil- 
; ,w Petersburgu, w Żytomierzu, w Poznaniu, w Pra-
■ i, w Lipsku. w Bel l nie i w Paryżu a bezpeśred- 
f i pocztą, w Redakcyi.“
8Sun tekst Postępu zarzyna się od króciutkich 
’»szyków pod napisem: Wschód słońca“, poczem 
-stępuje rozumujący aitykul: .,Co nam brakuje?“ 
Jlrą redaktora opatrzony. W ci; gu tego artykułu, 
?ty wyłącznie ekonomiczną tbudni się stroną spó- 
¡»ści naszój, powiada autor: „A zatćm ] rzyczyną
■ ostua naszego nic jest ani brak jiienięilzy, aii 
■ik płodów natury, ani brak ludzi, lecz brak silńćj 
U i popędu do pracy“ Dalej: „Dziś jednak dla 
Jlystkich nastała epćka walki między staroświec­
ką a postępem, między silą ludzką a maszyną 
i?.dy już dziś naród dąży do zwiększania bogactwa

hfz'rozwinięcie wolnego handlu i przemysłu, a 
¡iiH-nioc stanęły mu: koleje żelazne, statki parowe, 
l fgrafy elektryczne itd. .My stoimy u progu tćj cy- 

lizacyi, tego iczwoju ¡ostępowego i obowiązani ję­
drny iść mu w pomoc całą siłą.*1 Wspomniawszy 
tępnie, że do wszystk cli korzystnych przedsię- 

Itotw niezbędnie jest potizebnćin zespołerie pracy, 
hitąlu i wiedzy, powiada autor: „A im naród po- 
*'da więcej tego umu, tćj wiedzy, tćj inteligencyi ’ 

"ćj woli, tćm lepićj będą wydoskonalone jego pro 
'ba tak surowe jako też fabryczne, tern szlactei 
'jsze onycli używanie, tern większa wygoda życia 

j'" rzadsze zbrodnie i przestępstwa, tćin większa 
¡1 paniałomyślność, cnota, miłość ojczy zny: i to wła­
mie stanowi potęgę narodu.“ Po tym aitjkule wstęp- 
* bu następiuje szereg artykułów belletiystyczuych,

!

politycznych, historycznych i przemysłowych. W ar­
tykule: „Napoleon III i sprawa włoska“, wyznaje się 
Postęp) zwolennikiem napoleońskiej polityki; uczy­
niwszy bowiem wzmiankę o proklamacyi cesarza Na­
poleona, wydanćj do armii po zawarciu pokoju w Vil- 
ltrfranca, taką robi uwagę, nieco niespodziewaną w pi­
śmie w Wiedniu wyęhodzącćm: „Z tćj odezwy widać, 
że żaden spółczesny dyplomata nie pojmuje lepićj 
ducha czasu, jak Ludwik Napoleon. Jego czynność 
polityczna pospiesza równie szybko jak para i elek- 
ryczuość. Jego umysł pochwytujc piorunem powolne 
i systematyczne kombinacye zapleśuiałych i doświad­
czonych dyplomatów; jego idea uderzać się stara 
w sympatyą i dążność narodów, a żadna ustawa, ża­
dna forma, żaden układ europejski nic zdaje się być 
dosyć silny, aby się nie dał ugiąć pod wymaganiami 
politycznych dążności. Tajemnica napoleońskiej po­
lityki polega na pojmowaniu ducha czasu, jego po­
stępu i dążności a zarazem osiągnieniu szybkich i 
praktycznych skutków.“

Nie wiemy zkądinąd jakiego ducha dzieckiem jest 
ów wiedeński Postęp; jedyną w tćj mierze ska- 
zówką jest to, co się w tym pierwszym zeszycie mie­
ści. Na tej więc tylko wskazówce opieramy kilka 
uwag następnych.

Lubo dużo nas więcćj pociąga istotne dążenie do 
postępu ku lepszemu, niźli zdyskredytowane wojowa­
nie wyrazami i frazesami postępowemi, dalecy prze­
cież jesteśmy od przesądzania z góry na niekorzyść 
tego nowego pojawu w peryodycznćj prasie polskiej. 
Jeśli myślą i celem jest Postępu, ograniczywszy 
się na jednćm polu, na jednćm zadaniu narodo­
wego życia i narodowych usilności, na polu ekono- 
micznćin, szerzyć tam zdrowsze od dotychczasowych 
wyobrażenia, pchać społeczność polską do współza­
wodniczenia w pracy, wiedzy, przemyśle z ludnością 
ościenną lub napływową i do podniesienia bogactwa 
narodowego, jako jednego z czynników siły, dobro­
bytu i oświaty narodu: wtedy nietyiko n:c niemamy 
przeciwko programatowi Postępu, ale owszem uzna- 
jemy jego zbawienność, chociaż forma wykonania nie 
bardzo nam do smaku przypada. Jeśli wszelako my­
ślą z której Postęp powstał, i którą kierować się 
pragnie, jest, ażeby w tej materyalnćj dążności wy­
razić i skupić jądro życia narodowi go jakiem być 
powinno, pochłonąć w maszynach, hanuiu i przemyśle 
wszystkie inne strony tego życia i wmówić w Pola­
ków, że to jest prawdziwym postępem; jeśli nowe 
czasopismo me specyalrym zamierza hyc organem 
w obracćj specjalnej dziedzinie, ale narzędziem tłu­
mienia żywotnych prawd narodowych i wszelkich szla­
chetnych porywów ducha polskiego przez złudne wi­
doki mateiyalnego dobrobytu i materyaluych intere­
sów; jeśli wyrzeczona apoteoza maszyn w przeciw­
stawieniu do żywćj siły ludzk.ćj, lub kładzenie w sze­
regu dobrodziejstw oświaty, na pierwszem miejscu, 
wj doskonalenia wyrobów faoryczuych, a ua ostatn.ćui, 
miłości ojczyzny, świadomym siebie i przemyślanym 
jest prograiuateui, me zas mniej zręcznem wyrażę 
nicm tylko; jeśli wiedeński Postęp ma uyć dalszym 
ciągiem lwowskiego Świtu, który także o postępie 
handlowym, fabrycznym i materja.nym wciąż mówił, 
zagrzebując pod mm wszelkie mne postępy; jeśli 
nowe czasopismo ma hyc może zwiastunem i miarą 
tych swobód i ustępstw, jakie Austrya, wedle głosu 
dzienników, zamierza wydzielić różnym krajom i na­
rodom pod berłem jej skupionym; jeśli w szczegól­
ności wypadałoby w nim widzieć wyiaz i unaię je­
dynego postępu jaki dla zarządu Galicji w Wiedniu 
naznaczono; natenczas dziękujemy za taki postęp, 
bo widzie nam on się musi najwsteczuiejszym kie­
runkiem; natenczas pozwolimy sobie zrob.ć auto­
rowi aitjkulu: „Co nam brakuje?“ uwagę, że nam 
brakuje przedewszjstkićm owej premisy wszelkiego 
życia, pomyślności i rozwoju, to jest wolności naro- 
dowćj, bez której nic, a więc nawet dobrobyt rnate- 
ryaluy zakwitnąć i błogosławieństwa przynieść me 
może; że pojmujemy wybornie, iż nie wszędzie i nie 
każdunu pismu o tej premisie rozwodzić się wypada, 
nie p ; jmujemy wszelako, ażeby gdziekolwiek i kiedy­
kolwiek jasna głowa i prawa dusza polska mogły 
w intencji wewnętrznćj stawiać po nad tę życiodajną 

i prtmisę, jeden z ważnych, przyznajemy, ale jednak

o wćj premisie najmocnićj podrzędnych warunków bytu 
narodów.

Jeśli wyrządzamy krzywdę redaktorowi nowego 
pisma wyrażeniem powyższśj wątpliwości, niechaj nam 
służy za uniewinienie cały zakrój pierwszego zeszytu 
jego pisma. Tak tam peluo, nawet w ustępach poli­
tycznych, sarnćj tylko pary, elektryczności, maszyn, 
fabryk, przemysłu, że czytelnik polski mimowolnie 
siebie pytać musi: zkąd wychodzi i gdzie idzie po­
stęp co w tćm widzi alfę i omegę szczęścia narodów? 
Zresztą usposabiało nas do pewnego krytycyzmu to 
cośmy świeżo wyczytali w niemieckich dziennikach, 
o nie względności rządu austryackiego dla prasy w ogóle, 
dla polskiego dziennikarstwa w szczególności. Nie­
miecka Poznańska Gazeta pod datą: z Wiednia,
3 sierpnia, taką umieszcza anegdotę, którą my od­
nosimy do krakowskiego Czasu: „Pewien dziennik 
polski ograniczał się podczas wojny na powtarzaniu 
dokumentów i urzędowych lub poufnych objawów, od 
wszelkiego własnego wstrzymując się rozumowania.
W skutek tego zapozwano redaktora przed prezydenta 
zarządu krajowego, który mu oświadczył, że uporne 
obstawanie przy tym niepatryotycznym kierunku po­
ciągnie za sobą zawieszenie dziennika. Redaktor wy­
nurzył swoje zadziwienie, że takie zachowanie się 
dziennika ma nań ściągać zarzut niepatryotyzmu, za­
słaniając się tćm wreszcie, iż dziennik dotąd ani je­
dnego nie otrzymał ostrzeżenia. (Jak wiadomo, po 
trzykrotnćm dopiero ostrzeżeniu może być w Austryi 
dziennik zakazanym, lub zawieszonym. Przyp. Red. 
Dzień.). „„W takim razie““, miał odpowiedzieć ów 
urzędnik, „ „udzielam Panu niniejszćm pierwsze, dru­
gie i trzecie ostrzeżenie.““

Gdzie z polską najumiarkowańszą prasą w ten spo­
sób postępują, tam wolno nieco krytycznie rozpatry­
wać się w polskim organie „postępowym“, w stolicy 
państwa wychodzić mającym

Niepotrzebujem dodawać, że najgorętszćm naszóm 
życzeniem, ażeby wątpliwości wynurzone całkiem bez- 
zasadnemi się okazały i ażeby nam przyszło wyznać, 
jako uwagi nasze całkiem były niewczesne i zbyteczne.

JKW. Książę Rejent w imieniu N. Pana raczył 
nadać burmistrzowi Emilowi Kutzen w Nisie, w opol­
skim obwodzie rpjencyjnym, tytuł nadburmistrza.

Berlin, 7 sierpnia. Pruskie Archiwum Han­
dlu z 5 t. m. podaje motywa do ogłoszonego prawa, 
wedle którego udzielenie pozwolenia do założenia 
towarzystw zabespieczających nadal nie będzie za­
wisło od udowodnienia ich potrzeby, ale raczćj w tćj 
mierze współzawodnictwo nieograniczone ma być do­
zwolone. Orzeczenie, czy potrzeba zachodzi, zasadzało 
się na prawie z 5 stycznia 1847, które uzupełnie­
niem być miało prawa o towarzystwach akcyjnych 
z 9 listopada 1843; prawo to mówi tylko o zapro­
wadzeniu nowych ajentur towarzystwa zibespiecze- 
czenia od ognia, w praktyce atoli rozciągnięto to upo­
ważnienie i na ajentury innych towarzystw. To było 
powodem wielu niedogodności, gdyż istniejące towa­
rzystwa będąc zabespieczone od konkurencyi, pod­
wyższały premie podług upodobania.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Wydawnictwo znanćj obywatelskićj spółki żyto­

mierskiej rozciągnęło swoje czynnoś i i na Kró­
lestwo Polskie. Jeden z głównych członków wydaw­
nictwa, p. Lipkowski przybył do Warszawy dla za­
wiązania stosunków z tutejszemi księgarzami, Spółka 
nabyła także różne prace Jachowicza, J. Chodźki, 
Szajnochy, celem ogłoszenia ich w tanich wydaniach.

— Wileński korespondent Gazety Warszaw­
ski ćj opisując wiosenną porę kontraktów i jarmarku 
w stolicy litewskićj, dotyka z kolei życia towarzj’- 
skiego, przyczćm robi wzmiankę następującą o świeżo 
w Wilnie zawiązanćj, a w różnych czasach i okoli­
cach polskiego kraju wielokrotnie już doświadczanćj, 
jak się zdaje napróżno, lidze antyfrancuskićj:

„Kilku ludzi dobrćj woli, z wyższego kółka, po­
rozumiawszy się wzajemnie, związało się w Towa­
rzystwo mówiących po polsku na salonie; nieprawdaż, 
trochę to może się wyda dziwacznie, ale każdy przy­
zna, że postanowienie zacne i z poczciwćj wypływa
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myśli. Układają kodeks karny za każdy wyraz fran­
cuski w polskićm towarzystwie. Wielka liczba mło­
dzieży bierze udział w tćm Towarzystwie, i od razu 
już spostrzegamy zbawienny wpływ tćj innowacyi, 
najprzód, że odbiera zagraniczną, obcą cechę naszym 
salonom, a powtóre, że przez szacunek dla mowy 
ojców naszych, poważnćj a szlachetnćj, nikt się nie 
odważa jej poniewierać pustą i dwuznaczną papla­
niną, a zatćm i wszystkie rozmowy po salonach na­
szych, muszą zyskać na treści; czego od dawna da­
wała się czuć potrzeba nagląca. Za każdy wyraz fran­
cuski, nie do cudzoziemców powiedziany, należący 
do Towarzystwa płacił kary złp. 1, i pomimo naj­
zacniejszych chęci, tak wielka była moc przyzwycza­
jenia, iż w przeciągu niespełna dwóch tygodni, już 
się kilkaset złotych uzbierało na cele dobroczynne. 
Obecnie zmniejszono opłatę do IG gr., ale tego po­
chwalić nic możemy, bo już to ustępstwo, pewien 
rodzaj pobłażliwości niewłaściwej; im większa bowiem 
kara, tćm łatwićj złe wykorzenić się daje; a biorąc 
nawet ekonomicznie, każdy z członków opłacając po 
16 gr. więcćj pewno zapłaci, niż skoroby kara pod­
niesioną była do dwóch złotych lub też i więcćj. 
Mała bowiem opłata nie stawi należytego hamulca, 
i ilość kary znacznie przewyższy droższą ale rzadziej 
się trafiającą opłatę.“

Tenże korespondent wspomina z wielkicmi pochwa­
łami o dwóch nowych sztukach granych ostatniemi 
czasy na polskićj scenie wikńskićj. Pierwsza z nich 
jest komedyą oryginalnie wierszem napisaną przez 
znaną autorkę, księżnę Gabryelę z Giintherów Pu- 
zyninę. Korespondent obszernie bardzo ją rozbiera 
i liczne przytacza wyjątki, nie podając wszelako ty­
tułu tćj sztuki. Drugą nowością sceny wikńskićj 
była komedya Augiera: Cykuta, przełożona z fran­
cuskiego przez Szlagiera. Wiersz ma być piękny i 
silny, w ogóle przekład pod każdym względem wzo­
rowy.

AUSTRYA.
Wiedeń, 4 sierpnia. W Pow. Gaz. Augs. czy­

tamy: Cesarz jeszcze w czerwcu wydał rozporządze­
nie, że oficerowie dawni, a w latach 1848 i 1849 
skompromitowani i wskutek tego poprostu destjtuo- 
wani, mogą jako ochotnicy wstąpić do armii czynnej 
K kwalifikanyą sierżanta; że ta wstąpienie sprowa­
dzić ma dla nich zupełne zapomnienie przeszłości, 
tak iż przy zdatności, dobrćm zachowaniu a szcze- 
gólniói odznaczeniu się w obec nieprzyjaciela znów stop­
nia oficerskiego dosłużyć się mogą.

Gazeta Wiedeńska potwierdza wiadomość, że 
ces. kr. ambasador lir. Collorcdo-Wallsee, jako pierw­
szy tudzież radzca ministeryalny baron Meyscnburg 
jako drugi pełnomocnik wyjechali wczoraj wieczorem 
do Zurich.

Ks. Ryszard Metternich udał się do Paryża z osob- 
nemi pcruczeniami.

O stanie rzeczy w Węgrzech przed ukończeniem 
wojny czytamy w Z. f. N.: ,Nie było nic łatwiejszego 
jak w Węgrzech podług skazówek danych zyskać 
przychylność, a rząd czynił jedynie co konieczne aby 
odstręczyć. To co nazywał kulturą niemiecką było 
lylko policyjno-militarnym uciskiem, ztąd tćż poszło 
takie zacięcie się Węgrów, iż z zamkniętemi oczyma 
pochwycą każdą sposobność pozbycia się dzisiejszych 
ciemiężycieli, a bynajmniej się z tćm nie tają, iż wo- 
leliby przejść pod Moskala, niż pozostać ped Austiya- 
kiem. Co gorsze dla rządu, usposobienie to, chociaż nic 
w stopniu tak wyegzaltowanym, podzielają zamiesz­
kali tu Niemcy, Słowianie, Wołosi i t. d., słowem 
nawet wszyscy ei z krajowców', którzy w r. i 848 stali 
¡o stronie rządu a przetiw powstaniu. Skłamał, kto 
powiedział, że chłopi, zwaśnieni z szlachtą, sprzyjają 
Niemcom; nie prawda, owszem Koszut dla nich pół­
bóg cm. Nicthsj na okazanie przychylności Węgrów 
do rządu nie przytacza nikt mnóstwa adresów, na­
cisku do szeregów ochotniczych: jak adresy się piszą 
to nie tajemnica, tutaj jeden przykład z tysiąca: 
Grono nauczycielskie pewnego uniwersytetu wydało 
adres do rządu, o którym pp. nauczyciele dopiero 
z gazet się dowiedzieli: dziekani odbyli wszystko sami 
w ich imieniu. Ochotnicy to stek buhajów, przywa­
biony zadatkiem 15 złr. i widokiem na przyszłość. 
Zresztą każda wieś odebrała urzędowy rozkaz dosta­
wienia pewnćj liczby ochotników. Nawet Niemcy 
w Węgrzech, z góry nieprzychylni Węgrom, nie za­
przeczają faktu straszliwego i nieuleczonego rozdwo­
jenia między rządem, a obywatelami. Gdy do Pesztu 
nadeszła wiadomość o bitwie pod Solferino, radość 
na wszystkich twarzach się malowała.“

— Wkrótce, a tą rażą podobno na seryo, zajdzie 
w mini terstwie zmiana: wydział spraw wewnętrz­
nych przeznaczony hr. Ilartig, byłemu posłowi przy 
dworze bawarskim; wydział spraw zewnętrznych ma 
się dostać baronowi Iluebncr; dla ministerstwa wy­
znań kandydat jeszcze nic pewny. — Magnat węgier­
ski zajmujący wysokie stanowisko w administracji 
pewnego kraju koronnego objeżdżał świeżo swą oj­

czyznę i w podróży tćj przekonał się o rzeczywistości 
bardzo wielu powodów do skarg i zażaleń. Zwierzył 
się z temi spostrzeżeniami jednemu z ministrów, a 
na jego zachętę wypowiedział je także na audycncyi 
przed cesarzem, który go bardzo łaskawie i uważ­
nie wysłuchał. Węgier zadowolony wrócił na swe 
urzędowanie, ale w dni kilka odebrał dymisją, którą 
zaledwie energiczne wstawienie się owego ministra 
cofnąć zdołało.

FRANCYA»
Paryż, 4 sierpnia. Monitor Floty zawierający 

urzędowe doniesienia dotyczące marj narki ogłasza ze 
swćj strony, że rozbrojenie okrętów nakazane jest we 
wszystkich portach i wszędzie już rozpoczyna się. 
Dowodem to jest przekonywającym, że na wojnę mor­
ską się nie zanosi wcale, gdyż, skoro rozbrojenie 
będzie całkiem ukończone, dwa miesiące czasu by­
łoby potrzeba do uzbrojenia znowu calćj lhty. Ce­
sarz ma wyjechać do obozu pod Chalons, gdzie po- 
podobno zabawi dwa lub trzy dni. Książę Napoleon 
wybiera się do Cherbourga, ażeby przypatrzjć się, 
jak wykonywają się rozkazy cesarskie co do rozbro­
jenia. Bank francuski zniża według ogłoszenia dzi­
siejszego stopę procentową z 4'/a na 3','a cd sta. — 
Dzień, w którym się rozpocząć mają konferencje 
w Zuerich, jeszcze stanowczo nie oznaczonj', ale 
zdaje się, że pierwsze posiedzenie odbędzie się 8 
sierpnia. Ze strony Francyi zasiadać będzie oprócz 
pp. Bourqueney i Banntville jeszcze i p. Cauuiont- 
Laforce z ministerstwa spraw zagranicznych. Według 
wiadomości z Wiednia porozumienie nastąpi nie ła­
two pomiędzy gabinetem paryskim a wiedeńskim 
mianowicie co do obsadzenia fortec Mantuy i Werony 
i co do liczby wojska, jaką utrzymywać ma Austrya 
w Wenecji. Sardynia według jedućj wersj i utrudnia 
posłannikowi p. Reiset misją cesarską we Włoszech, 
oświadczając się przez ministra Dahotmida przeci­
wną występowaniu dalszemu przeciw księstwom śre­
dnich Włoch, według drugićj zaś przychyla się ow­
szem do życzeń cesarskich i skutkiem tego wkrótce 
nastąpić ma zmiana we Włoszech środkowych na ko­
rzyść usuniętych książąt, którzy zapewnią krajom 
swoim reformy polityczne i administracyjno. Druga 
ta wersja jednakże bardzo już nieprawdopodobną, 
zwłaszcza że zkądinąd komunikują, iż rząd tymczasowy 
toskański i modeński zawarły przymierze, ażeby na­
wet bronią walczyć przeciw powrotowi dwócli ksią­
żąt. — Kwestya rozłożenia pożyczki austryackićj na 
prowincje cesarstwa i Lombardyą podobno już roz­
wiązana ; ludność ma 1 yć wziętą za podstawę i Loni- 
bardya przejęłaby w takim razie część czternastą 
długu. — W porze, kiedy wszyscy prawie monar­
chowie odbywają podióże najczęściej tjlko dla wzmo­
cnienia sił do wód, dla fantazji połę obszerne jest 
otwaite do nadawania takim wycieczkom znaczenia 
politycznego i do domysłów o zjazdach monarchów 
i tworzeniu się aliansów. W ten sposób urosły po­
głoski, że cesarz Napoleon ma udać się wkrótce do 
Wicduiń, że książę Pruski przybędzie do Paryża, że 
cesarz Napoleon zamierza pojechać do Angdi, gdzie 
się spotka z wielkim księciem Konstantym; chociaż 
wszystkie te pogłoski nie mają żadnej podstawy. — 
Minister spraw wewnętrznych ogłosił w tych dniach 
sprawozdanie podające daty statystyczne co do emi- 
gracyi z kraju w larach ostatuich, Pokazuje się, że 
w roku ostatnim w ogóle emigrowało z Francyi 
13,813 ludzi, z których 9004 przeniosło się do ob­
cych krajów, a 4809 do Algiery i. Roku 1&57 emi­
grujących było 18,809; w roku ostatnim zmniejszyła 
się zatćm liczba wychodźców o 4926 ludzi. Ta ło­
żnica jest ważną dla interesu rolniczego, gdyż rol­
nictwo najwięcćj cierpi na Iicznćj emigracji. — Mó­
wiono w ty«h dniach, że minister Fould ma się po­
dać do dymisji, ponieważ zmartwiony jest bardzo, 
żc własny syn jego podkopuje znaczenie i powagę 
przez broszury, które ogłasza w Anglii przeciw wła­
snemu ojcu. — P. TroploDg występuje jako kandydat 
do akademii na miejsce opróżnione przez śmierć p. 
Tocqucville; kandydatem opozycyjnym jest autor in- 
storyi filozofii, p. Lacordaire.

— 5 sierpnia. Cesarz, który pojutrze z rana z mar­
szałkiem Raudon wyjeżdża do obozu pod Chalons gdzie 
zabawi dwa dni, zwiedzić także ma obóz w Ileifaut. 
Książę Napoleon w poniedziałek wraca z podróży do 
Cherbourga. — Monitor dziś zdaje sprawę, jaką 
drogą wojska powracające z Włoch na rozkaz ce­
sarski przybywać mają. Gwardya cesarska i desy­
gnowane dywizje piechoty czterech pierwszych kor­
pusów zmierzać będą przez Genuę i Marsylią albo 
przez Mont Cenis z kolei do Paiyża. Pociągami nad- 
zwyczajnemi kolei lyońskiej sprowadzać się będzie 
wojsko to do Charenton, skąd pieszo pójdzie do Vin­
cennes. W bliskości tego miasta założono wielki obóz 
w kierunku równoległym z pałacem cesarskim. Obóz 
zapełnia całą przestrzeń między zamkiem vinceiiskira 
a twierdzą La GravUle, dochodzi aż do miejsc Les

Minimes i Saint Maur. Ulice na 20 metrów sz^lenP 
przecinają obóz w kilku kierunkach ułatwiąjącr do 
stęp do wszystkich części obozu. Zapasów woj'uwol 
starczają baseny w La Gra veile, Saint Maudit na 
Nie daleko obozu vinccń=kiego drugi jest obó

Jenerał dywizji Soumaiu, komendant placu wpLyst 
mianowany głównym kwatermistrzem obozlyi ci 
mieszka w Vincennes od dnia, w którym pijí C 
oddziały stanęły w obozie. W obozie w S. Maurhf k 
czonym z S. Cloud przez telegraf znajduje s'ę jużŁt t! 
żcłnierzj'. Turkosi w liczbie 1937 żołnierzy i Ł>ż 
cerów wczoraj tam przybyli. Dziś od rana widXiuk 
po wszystkich ulicach paryskich ; zuawy służą łych, 
przewodników. Ciekawi Paryżanie gromadamicŁdii' 
za temi różnobarwnemi postaciami. Niektórzy Ł fi 
kosów bardzo są przystojni, wszyscy mają wejrb 
dzikie, postawę zuchwałą. Od Bastyli do Vine 
życie jest wielkie od dni kilku. Paryżanic tyo p 
dążą do Saint Maur, a mieszkańcy obozowi Uj, y 
stają z każdćj chwili wolnej, ażeby zwiedzić & ste 
Francyi. Otóż w Saint Maur przedstawia widoidgai 
dzo ciekawy. Żołnierze mają jeszcze ubiór, jakoby n¡ 
sili w czasie wojny. Większa część mają na glojprzy 
furażerki, bo służbowe czapki stracili; nie wy¿lií w 
po elegancku, ale prochem jeszcze ich czuć. Łni 
mat, które wojsko zdobyto we Włoszech. wdokoi 
stanęły w Paryżu i sprowadzono je do Vince [¡der 
Będą figurowały przy uroczystości w dniu 14. ,cką. 
gotowania do tćj uroczystości robią się na w fi st 
skalę. O godzinie 11 z rana dnia 14 wojsko wcli włu 
zacznic do miasta. Cesarz będzie na placu Ve» órćj 
przyjmował defilujące oddziały. Podobna tamże onde 
mówi do wojska wynosząc jego zasługi i zaręczać 
że teraz pokój będzie trwalszy. Dwie trybuny skin 
na tym placu wystawione, jedna dla wyższych a j ti 
ników i ich rodzin, druga dla członków Rady « ¡ski' 
cypa’uój i również ich fam lii. Prócz łuków d t 
umfalnych urzędowych na bulwarach kilka jei g 
wznosić cię będzie kosztem prywatnym wystawicŁ ° 
Amfiteatr, jaki ma stanąć na placu Vendôme, ter 
rozpoczęto stawiać. Spekulanci teraz już nahjmik 
miejsca wszystkie, jakie nająć można na bi pne 
rach, ażeby ich później ustępować za wysokie a, 1 
ciekawym uroczystego pochodu wojska. Potwii 
się, że ces rstwo 17 już wyjidą do Pyrcnców; ¡ t< 
wią aż do końca m. b. w Saint Sauveur, a 4 iofia 
śuia .staną w Biarritz, gdzie mają pozostać ak v 
października. Miody ccsarzewicz wyjeżdża taki, 
z Saint Cloud, ale wprost do Biarritz. Jencí'ki 
wie komenderujący p ęeiu korpusów włoskich wsiL 
już są we Francyi, marszałków trzech jest wk ¡ 
ryżu, Mac Maho?, Niel i Canrobert; Baraguay d|>, 
liers udał sę z Włoch wprost do wód, w I’yápu; 
W następnym tygodniu ma się odbyć posiedzieć 
marszałków (conseil des maréchaux), któremu ce}« ¡ 
przewodniczyć będzie. — Na pamiątkę wojny Won, 
skiéj będą bite nietylko medale specjalne na kiego 
zwycięstwo odniesione we Włoszech, lecz i ml- 
mający uwiecznić pamięć tćj wyprawy w ogóle, an 
otrzymają bez wyjątku wszyscy żołnierze, którzjk 
we wojnie włoskiej. Podobny medal kazała «Mnż 
królowa Wiktorya na pamiątkę wojny kijnuldzię 
Medal francuski będzie również jak tamten na wstał bj 
na której wjpi-aiie być mają nazwiska zwyciaszy 
których uczestnikiem był właściciel medalu. My, 
wstążki przypominać nnją koiory chorągwi niezao’] 
nośti włoskiej. — Mówiono dziś, że ks. RyszardŁ 
tcrnich, który z misyą nadzwyczajną przybywiU 
Paryża, może następcą będzie w poselstwie ba^ 
Huebnera. — Gazeta urzędowa medyolańska, Li 
bardia, prostuje fałszywe pogłoski rozsiewane 
do misyi p. Reiset i dodajc, że tenże otrzyma! 
rządu swego instrukcje sprzyjające życzeniom i 
teresowi Włoch. Nie oświadcza jednakowoż wyra! 
że posłaimik cesarski upoważniony jest nie“ S|1 
ciwiać się poczuciu narodowemu, jeśliby się obja' 
miało przeciw restauracji władz usuniętych. Wci 
1». Reiset udał się z Turynu do Parmy; przed 
jazdem przyjmował go król Wiktor Emanuel; p3 
chanie trwał) dwie gadziny'. Po poducliaaiu król 
skićm długi jeszcze odbył konferencyą p. Reiset z| 
zesem Rady ministrów, ministrem spraw wewni 
nycb, i ministrem spraw zagrań. — Jedenzorg« 
prasy sabuidzkiéj, Courrier des Alpes, H 
w ostatnim czasie odznaczył się żywością, z ¡ 
występował w interesie przyłączenia Sabaudji 
Francyi, doznał surowego środka ze strony adn 
stracyi piemontskićj. Minister spraw wewnętrzi 
zadekretował zawieszenie dziennika aż do rozsą 
nia sprawy przez sądy. — Morning Post, oi 
lorda Palmerstona, zajmując się ciągle kwestyą 
ską, dowodzi, żc Europa powinna zatwierdzić a 
kuły traktatu zawartego w Villafranca, które są 
kona'.nc, a zresztą paw olać naród włoski san
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¡lenia reszty artykułów potrzebnych. „Na ten 
dodaje ten dziennik, „trzeba wprzódy półwy- 

miolnić cd wojsk obcych i postawić wojsko bra­
na stopie pokojowćj. Reszta zrobi się sama.“ 

e dziennik rozwodząc się nad rozbrojeniem Fran- 
lielkic wynurza zaufanie w szczerości szacunku 
za objawionego dla Anglii i w trwałości zgody 
ij m'çdzy dwoma krajami, dopóki władza cesar- 
nystępować będzie w interesie porządku i cywi- 
i europejskiej.

Czytamy w Czasie: „Uczony rodak, znany 
if, który zamieszkał stale w Paiyżu, założył pen- 
at dla polskiój młodzieży. W pensyonacie tym 
¿ież przy doświadczonym dozorze, będzie pobic- 
auki w przedmiotach tak krajowych jak zagra- 

ych.“ Korespondent Czasu, który wiadomość 
jd-ije, przemilcza nazwisko owego znanego pol­
io filozofa.

WŁOCHY.
f preliminaryach pokoju, przyjętych w Villa- 
a, wyraźnie wypowiedziano, iż. obadwaj cesarze 
starali się o ustanowienie włoskićj konfedera- 
Sardynia zaprzecza dotąd istnieniu takiej po- 

y na przypadek, gdyby Austrya chciała do zwią- 
przystąpić. Związek włoski z udziałem Austryi 
; w rzeczy saméj niczém więcej, jak tylko urzc- 
stnieniem ulubionego planu Metternicha, który 
około roku 1820 powziął zamiar utworzenia 
ideracyi państw włoskich pod supremacją au- 
cką. Jeżeli Sardynia nie ustąpi, kongres euro- 
i staje się tćm samćm rzeczą niepotrzebną. — 
lYłoszech środkowych przyszła do skutku Liga, 
irćj dziennik Indépendance zamieszcza kore- 
indencyą z Florencyi z 31 lipca: „Mogę wam 

z pewnego źródła, iż pomiędzy rządem to- 
skitn a modeńskim zawarty został tajemny 

tymczasowy, do którego także wzywano rząd 
iski, który wszakże dotąd nie dał odpowiedzi.
1 ten stanowi wspólną obronę tych krajów, w 

gdyby z którójkolwiek strouy nastąpiła za- 
a w celu przywrócenia wygnanych książąt.“ 
ten ma być pomysłem hr. Pali.ri w Parmie, 
mikowi Nord piszą z Paryża o tćm przymierzu 
pno-od| ornćm, iż należą do niego Toskania, 

Moderna i Legacye, a mianowicie ma ono na 
aby siłę zbrojną tych krajów połączyć w jednej 
i to jenerała Garibaldego. Czy Garibaldi przyi- 
ofiarowine sobie dowództwo, zdaje się jednak 
ą wątpliwą. Nawet jenerał Ulloa waha się po- 
, i dla tego mówiono powtórnie, iż wkrótce 
komendę armii toskańskiej. W końcu Nord 
i: „Przymierze takowe zawarte w celu utrzy- 

] orządku i niepodległości tylko pochwalać 
i. Tak często napominano Włochów, żeby się 
puszczali jedynie ni innych, lecz żeby sami dla 
cośkolwiek uczynili, iż każde praktyczne, spo- 
i rozważne postanowienie tylko może być po­

lonem przez Europę i przez cesarza Napoleona, 
ą uczucia dla Włochów są prawdziwe i szcz.e- 
- Pogłoska, jakoby jen Ülloa złożył dowódz- 
arm;i toskańskiój, dotychczas się nie potwier- 
. Jenerał Garibaldi podobno na ki.ka tygodni 
łtiżby uwolnionym zostanie, ponieważ zamyśla 
(kić Włochy środkowe. — Wiktor Emanuel na- 
t był do rady miejskićj w Mtdyolanie, iż usły­
szy o świetnóm pizyjęciu, które mu gotują, ży­
ły, żeby w teraźniejszych okolicznościach oszczę- 
o niepotrzebnych wydatków. Ruda miejska je­

dnakże odpowiedziała na to, iż w tym razie, pomimo 
posłuszeństwa przynależnego królowi, nic może zastó 
sować się do jego życzenia, ponieważ przygotowania 
do przyjęciu po części już są ukończone, a miesz­
kańcy Medyolatiu postanowili swego króla przyjąć 
tak świetnie«, jak tylko środki ich pozwolą.

— Z Wiednia donoszą, iż ustąpienie kardynała 
Antonelli już jest niewątpliwym. Mówią, iż opór 
przeciw konfederacji włosk ćj jest przyczyną jego 
upadku. Na miejsce jego ma być mianowany se­
kretarzem stanu kardynał należący do stronnictwa 
francuskiego w kolegium kardynalskićm. Na konfe- 
rencyi, która się odbyta 1 sierpira w zamku cesar­
skim, przytomnym także byt książę modeński, który 
niespodziewając się już zbrojnej interwencji na swoję 
korzyść, za przykładem W. Księcia toskańskiego, 
obiecuje poddanym swoim znaczne koncesye.

— Z Turynu piszą, iż teraźniejszy naczelnik ar­
mii włoskiej (francuskićj) marszałek Vaillant odebrał 
rozkaz zajęcia księstw, z powodu usposobienia rewo­
lucyjnego mieszkańców. Mazzini podobno jako ksiądz 
przebrany, powrócił z Londynu do Włoch, aby ko­
rzystać z rozdrażnienia umysłów (?). — Jen. Uiloa 
wydał rozkaz dzienny do dywizji toskańskiój, wzy­
wający żołnierzy do obrony praw ludu, i mianujący 
nieprzyjacielem każdego, ktokolwiek diciałby narzu­
cić Toskanii wygnanego księcia nustryackiego. — 
Gwardya narodowa wspólnie z wielką liczbą obywa­
teli z Reggio (w księstwie modeńskićm) wjstósowała 
odezwę do armii toskańskiój, w którój przyrzeka po­
łączyć się z nią dla wspólnego oporu przeciw wy­
gnanym książętom. — Dziennik Inde ¡tendance 
donosi, iż Toskania jednogłośnie uchwaliła połącze­
nie się z Piemontem. Wszystkie gminy, w ilości 1722 
z wyjątkiem jednej, Reggello, glosowały za połącze­
niem. Wypadek głosowania przyjęto wszędzie z nie­
wymownym zapiłem. — W Modeniejiyktator Farini 
wydał rozporządzenie, na mocy którego całe wojska 
modeńskie ma być zebrano w jednę brygadę pod 
nazwą „biygady modeńskiój“. Delegowani modeńscy 
kawaler Malinusi i margrabia Foutaneili, doznali 
podobno nader przychylnego przyjęcia przez cesarza 
Napoleona, który przemówił do nich słowa pociesza­
jące względem przyszłości Włoch; późuićj wyjechali 
do Londynu. — Podług doniesień z Neapolu, 24ęli 
więźn ów politycznych, znajdujących się w więzieniu 
Santa Maria Apparente, wielu lat bez śledztwa i wy­
roku, 30 Ppca wywieziono na wygnanie na wyspę 
Capri. — W Rzymie obchodzono dna 30 lipca ża­
łobne nabożeństwo na cześć ofiar poległy cli w wojnie 
o niepodległość. Załoga francuska była obecią przy 
tćj uroczystości; w czasie kiedy ustawiano szeregi 
rozrzucono pomiędzy żołnierzy adres, wyrażający 
wdzięczność dla armii francuskićj, którego jeden eg­
zemplarz złożony był na katafalku w środku góry 
z kwiatów i busietów.

Wiadomości miejscowe i ^»oïi>ezu<-,
Po?Hîi, 4 surpnia. Na wczor^jszćm posiedzeniu reprezen­

tantów miasta uwiadomił prezydnjąey nasampr/.ód zgromadze­
nie, że pobieranie dodatku ¿0 pi ocent do podatku od rzezi 
i miewa królewska rejeneya i na 10k 1860 zatwierdziła. Dalej 
ozn-jm ł tenże, że na uż tlenie władz komun tlnych w sp awie 
inkwateruuku, minister spraw wewnętrznych w ten sposób si«; 
oświadczył, iż inkwateriinek stosownie do zdania władz za 
ciężar dawany w natiiraliacli uważać trzeba i dla tego w po­
dziale jego me może zachodzie żadne nieporozumienie. Tu- 
tejiza król, rejeneya, jak wiadomo, była przeć wnego zdania 
i rozkazała magistralowi inkwateriinek za ciężar pieniężny 
uważać i jako taki rozdzielić. To mniemanie potwierdzi! i na­
czelny prezes, z t««go powodu widziały sę spowodowane wła­
dze komunalne odwołać się do wyższego rozstrzygnięcia.

Przełożony magistratu podał plan, jakimby sposobem nie ró­
wnie obciążonych między sobą wyrównać, Mniemał, ponieważ 
jeszcze pewni część mieszkańców wcale nie miała inkwate- 
runku, że 11 jlepszą będzie ten ciężar na pieniądze zamie­
nić, te od uicobci.ąźonych inkwaterunkiem ściągnąć a obciążo­
nych stosownie wynagrodzić. — Z rachunków szkólnych za 
rok I8oo po sprostowaniu poczynionych przez komisya" finan­
sową monitów pokwitowano. Wdowie po zmarłym nauczycielu 
elementarnym udzielono na prośbę jej na przeciąg trzech lat 
po 40 talarów rocznie. — Przy szkole wyższej miejskiej jest 
opróżnioną posada drugiego nauczyciela, na którą dyrektor 
Ilielsclier nauczyciela Kupkę przedstawił. Komisya szkólna 
poparła to i luLo dr. Cegielski zwrócił na to uwagę, że bę­
dzie szkodliwą, przyjąć nauczyciela nieposiadającego języka 
polskiego, wybór przecież z powodu, że przy .tej szkole jest 
już 5 nauczycieli mówiących po polsku, padtna Kupkiego. Budżet 
zakładu gazowego na r. 1859/60 został zatwierdzony Dochód 
jest w nim przyjęty na 55,867 tał, rozchód na 46,467 t 1, zo- 
stałoby zatem przewyżki 9100 tal. W miejsce występującej 
trzeciej częici członków koinisyi szacunkowej podatku do­
chodowego wybrano panów Bresłauera, llielefeldi, Samuela 
Jaffego, Wollenberga i Lipschitza; na zastępców: panów Bor- 
chardta, Graetza, Gerstla, Krzyżanowskiego, Wienera i Le* 
wandowicza, Tropozycyi rejencyjnćj co do pomnożenia liczby 
reprezentantów z 36 na 42 i urządzenia stowarzyszeń rze­
mieślniczych nic przyjęło. Sprzedaż parceli w Ratajach i Ze­
grzu położonych L. skrzyczakowi za 173 lal potwierdzono, 
lównież i wydzierżawienie ryholóstwa malarzowi Taube na 
trzy lata za 2 tal. rocznej dzierżawy. Zażalenie reprezentan­
tów tyczące się współdziałania przy obsadzaniu posad niż­
szych urzędników magistratu, uznała kr. rejeneya za nieuza­
sadnione, zgromadzenie postanowiło, aby tę ważną sprawę «as 
rozstrzygnąć, udać się do wyższej władzy. Wnioskowi kupca 
Samuela Muitka o udzielenie konsensu do załatwiania spraw 
komis-oncrskich uczyniono zadość. Wydzierżawienie miejsc do 
sp-zediży przy bramie Wronieckićj młynarzowi łieimann na 
trzy lata od 1 października 1859 aż do tego 1862 za roczną 
kwotę 25 tal. przyjęto. Tutejsze stowarzyszenie upiększenia 
wniosło, ponieważ mu teraz prawa korporacyi nadano, o prze­
kazanie nieruchomości do niego należących, a dotychczas na 
imię gminy zapisanych. Zgromadzenie przychyliło się do tego 
żądania Olecnemi byli reprezentanci: Tschuschke (przewo­
dniczący), Anuuss, B. H. Asch, K. Asch, Berger, Bielefeld, Bor- 
chardt, Busse, dr. Cegielski, Doenniger, Feckert, Gaężewski, 
Grassmann, Hitze, L. Jaffe, Sal. Jaffe, Sam. Jaffe, Lipschitz, 
I.oewinsohn, Maguuszewicz, Meisek, Rosenstiel, Walter i Wie­
ner. Magistrat reprezentowali pp. nadhurmistrz, tajny radzca 
Naumann, burmistrz Guderian, radzca miejski Au, Chlebow­
ski, Daehuc i Samter.

— Profesor Kletzinsky w Wiedniu zrobiwszy przypadkowo 
odkrycie, iż mydło posiada własność łączenia się z niedogo- 
nowym olejkiem (Fuselöl), nadającym niemiłą woń gorzałce, 
robił w tćj mier, e liczne doświadczenia, których rezultaty są 
następujące: Przez dystylowanie z mydłem można każdą wódkę 
otrzymać zupełnie pozbawioną niedogonu, wszystko jedno, czy 
ta będzie ze zboza czy z kartofli pędzona. Niedogouowy ole­
jek uwięziony w mydle da się zupełnie odłączyć przez dysty* 
lacyą parową w wyższej temperaturze, a tak oczyszczone my­
dło znowu służyć może do dystylacyi z inną gorzałką. Przez 
ten system oczyszczenia odzyskuje się stosunkowo więcej ab­
solutnego alkoholu, niż w takich samych zresztą warunkach 
zwykłym sposobem bez użycia mydlą; to bowiem przyciąga 
wodę, a tylko małą jej ilość ze spirytusem przepuszcza. Na 
jedno wiadro gorzałki z niedogpaem wystarcza cztery fanty 
mydlą. W najpomyślniejszym razie mydło zdolne jest zatrzy­
mać 20°o swej wagi olejku niedogouowego Nie można używać 
mydła miękkiego potażowego, ule musi być twarde sodowe, 
wolne przytćm od wszelkich kwa-ów tłuszczowych, któreby 
spirytus iłkością zanieczyścić mogły. Zwykłe mydło olainowo- 
solowe z fabryki świec stearynowych, zupełnie odpowiada 
celowi.

Telegramy ostatnie.
Paryż, 7 sierpnia. Cesarz dziś w południe o go­

dzinie i przypn »wał księcia Metternbha, który mu 
wręczyć miał list od swego monarchy. O godzi­
nie 4 cesarz wyjechał da ob»z i po l Chá'otn. (P. Z.)

Londyn, 7 sierpnia. Dzisiejszy Observer za­
ręcza, ze Austrya i rząd papieski ustawnie agitują 
przeciw zebraniu kongresu; wątpi jeinak, aby bez 
kongresu można pokonać trudności Kwestyi włoskiej.

(P- Z)

Na dniu dzisiejszym o godzinie 
rano rozstał sic z tym światem 
Mz Wircetty Taszarski, pro- 
iszcz kolegiaty i parafii Szamotuł, 
rzem się krewnych i znajomjch 
ifliejszem zawiadomią.
Eksportacj’a zwłok do kościoła 
¡będzie się we wtorek dnia 9, a 
’ grobu we środę dnia 10 b. m. 
Szamotuły, 7 sierpnia 1859. [99.1]

Rymarz żonaty, dokładnie zna­
jący swoje rzemiosło, cheialby przyjąć 
w domu polskim, mogłoby hyc i za gra­
nicą. miejsce rymarza nul wolnego c/jli 
dominialnego, zarazem mógłby spra­
wować urząd pisarza prowentowego. 
Nadmienia się przytóui, że człowiek tea

Unia 7 sierpnia r. b. o godz. 3 8 
płhidiiia znkończt ł życie uko- B 
wy mąż mój Jan Ke?. Pcmorsn. 1 
»grzeb odbędzie się we środę 8 
Jin 10 b. m. o godz. O z południa. 8

Emilia z Rozów Pomorska. 8

ia przj j nic w termin mosiężaik
Flewkiewicr.

®’ <ij z ntelilami do najęcia 
nilhdmowski Nr. 3. p82]

D'a wygody wysokiej szlichty i zacnej publiczności u zidziłem ageatriy 
resp. komandyty farbierstwa wełny, jedwabią i zakładów u juabiaiii«» 
plam w następujących miastach W. Ks. Poznańskiego:

w Bj dgoszczy u p. S. Siekier, handel towarów modnych ulica 
Fryderykowska; w Lesznie u p. Aatliana dolin, handel towa­
rów modnych przy rynki; u Krotoszynie u pani iUabler i 
Binseel, handel towaró; modnych; w (>nieźnle u p. ł\ W. 
ScItMinaDn, skład ga!anteryjny; w Bile u p. M, Schoen» 
herg-, handel t¿warów m?dnych;

co do łaskawej wiadomości podaję. Przedmioty tam i napowrót będą przesyłane 
fianko, nic podwyższając wcale wynagrodzenia za wykonaną robotę. Wielo­
krotne znane dalie wykononie każdego polecenia i rzetelność mego d »mu, każą 
mi się spodziewać, że się publiczność i do moich agentów z zaufaniem udawać 
będzie.

Poznań, w sierpniu 18i9’ Adolf Sieburg,
[992] farbierz wełny i jedwabiu«

jest w posiadaniu najieps-ych świadectw 
tak zdatności jak moralności swo/j. 
Na listy frankowane udzieli o mm na 
każ le żądanie bliższych wiadomości 
J ó z e f H 11 b s g u t li, rymarz i tapi .ier 
w Pogorzeli. [979]

Obu ¡cszczcaic.
Około 45 koni, dostawionych przez 

tutejszą gminę miejską dla konnicy 
obrony krajowej, sprzedane będą na 
dniu 17 sierpnia r. b. z rana o godćiaie 
9 na plicu Działowym za natychmia­
stową gotową za łatę. Na termin ten 
wzywamy chęć kupna mających.

Poznań, duia 5 sierpnia 1859. 
__________ Magistrat.______ [993]

Po.ipksana Królewska Dyrekcja obo­
wiązana jest wedle statutu zdać sprawę 
komitetowi stowarzyszani cli, w miesiącu 
lnircu r. p. zebrać się mającemu, z ad- 
ministracyi nowego towarzystwa kre­
dytowego zicinstwa, od czasu swego 
istnienia.

Niektórzy szanowni członkowie towa­
rzystwa, wraz i inni, życzyli jednak so­
bie, już teraz obeznać się z bliższóm 
położeniem naszej dotychczasowej dzia­
łalności. Czyniąc zadosyć życzeniu 
temu, ogłaszamy następujące sprawo­
zdanie, zebrane w raporcie przesłanym 
JWmu Ministrowi spraw wewnętrznych 
pod dniem Ib m. z.

Do 1 lipca r. b.
A) wygauo pożyczki w listach za-



stawnych na 38 dóbr szlacheckich i 114 
nicszlachecirich.

B) oszacowano lecz jeszcze nie 
obciążono pożyczką, 49 szlacheckich 
i 54 nieszlaclieckich.

C) wydano rozporządzenie, celem 
oszacowania 25 szlacheckich i 86 nie- 
szlacheckich, zatem przystąpiło do no­
wego towarzystwa kredytowego ziem­
stwa do 1 lipca roku b. w ogóle 112 
dóbr szlacheckich i 254 nieszlaclieckich.

Summa wydanych dotąd i w biegu 
będących nowych listów zastawnych 
(dóbr pod literą A), wynosi talarów 
2,002,270.

Summa dozwolonych, ale jeszcze 
nic wydanych pożyczek w listach za­
stawnych, wzmiankowanych pod literą 
B dóbr, wynosi talarów 2,298,520.

Summa zaś pożyczkowa, dla wspo- 
mnionych pod literą C dóbr, nie może 
naturalnie nawet ani w zbliżeniu być 
podaną. Przestrzeń tychże dóbr wynosi 
188,562 mórg magdeburgskich.

Podpisana królewska Dyrekcja po­
czytała sobie za obowiązek w admini­
stracji swej, przy utrzymaniu zewnę­
trznej powagi instytutu, zachować jak 
najmożebniejszą oszczędność. Tym spo­
sobem oszczędziła z funduszu admini­
stracyjnego tal. 6987, które do fundu­
szu właściwego wpłyną. Fundusz ten 
właściwy wynosi obecnie tal. 29,373 
sgr 2, fen. 9, z których zakupiono za 
2b,100 tal. papiery w listach zastawnych, 
procent przynoszące. Prócz tego fun­
duszu ma instytut na przypadki nad­
zwyczajne do dyspozycyi:

aj forszus przyrzeczony od stanów 
prowincyonalnych w ilości tal. 60,000, 

b) kredyt otwarty w banku Hirsch- 
feldta i Wolffa w Berlinie na tal.
200,000,
jednakże nie było dotąd najmniejszego 
powodu do korzystania z tych nadzwy­
czajnych i gotowych środków.

Prowizya od listów zastawnych za 
dawniejsze termina półroczne, wpłynęła 
punktualnie bez najmniejszej zaległości: 
tylko za termin św. Jana r. b. pozo­
stało zaległości tal. 541, sgr. 15, wzglę­
dem których użytą została pomoc są­
dowa. Zaległość ta jednakże tak mała, 
częściowo została już spłaconą.

W końcu dodajeiuy jeszcze, iż summa 
tal. 11,020 w płatnych kuponach, poczę- 
ści z dawniejszych terminów pochodząca 
jest jeszcze nie zrealizowana; gotówka 
atoli tychże w odpowiedniój kwocie 
w kasie naszój się znajduje.

Poznań, dnia 4 sierpnia 1659
Królewska jOyrekcya

nowego ziemstwa kredytowego 
dla prowincyi Poznańskiój.

[S95] lir. Konigsmarck.

Skrzypce kremońskie, 209 lat 
stare, są do nabycia za cenę umiarko­
waną u W. Michalskiego, budowniczego 
fortepianów w Gnieźnie, ulica Tumska.

[9661
Prawdziwe żyto amerykańskie, prze­

wyższające o stopę blisko słomą żyto 
hiszpańskie, do tego w tym roku z je­
dnego szefla 4 kopy dobrój więzi przy­
noszące, za 10 sgr. szefel więcćj nad 
najwyższą cenę targową poznańską, jest 
do nabycia w dominium Śliwniki pod 
Skalmierzycami w powiecie odolanow- 
skim, upraszając o wczesne zamówienia 
franco. [996]

Prawdziwe żyto hiszpańskie, 
szefel 10 sgr. nad najwyższą cenę tar­
gową poznańską, sprzedaje dominium 
Skoraczewo ped Książem. Zamówienia 

¡944Jfranco.

Nasienie rzepy ścierniskowej
nowy rychło dojrzewający gatunek (rze­
pa pcdlugowata z głową zielono - czer­
wonawą) funt po 12'/2 poleca jako bar­
dzo pożyteczną

liandcl nasion
Braci Auerbach,[984]

Cyrk van der GoudsmiVa
w Poznaniu

odbywa codziennie przedstawienia w 
sztuce wyższój jazdy i ułożenia koni, 
na których szczegóíniéj celują panna 
Tourniaire i pp. Roeré, Jeunet, Vahlié
i Halvorsen 
afisze.
[975]

Bliższe szczegóły podają
van der €>oudsinit

dyrektor.
Przybyli do Poznania 7 sierpnia.

BAZAR:" Wlaśc. dóbr Butliako z Mińska, 
Garczyński ze Szczepie, Nieżycliowski z 
Granówka, Różański z Padniewa, Jaracze- 
wski z Jaraczewa, kupiec Silberschraidt z 
Moguncyi, dzierżawca Zdrojecki z Wąsowa, 
sekretarz kol. Sadowski z Mińska.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Wlaśc. dóbr 
Hauptmann z Pomorza, Schmidt i ekonom 
Schrain z Charzewa, senat, hiederstaed z 
Rechenbergu, kupiec Schmidt ze Stralsundu, 
młynarz Schoiz ze Salzbrunn, ob. Brade ze 
Szląska.

HOTEL DU NORD: Dyrektor sądu pow. Eie- 
del z Czlochowa, malarz Pietrowski z Kró­
lewca pruskiego.

HOTEL BUDWIGA: Kupiec Stiller z Kępna, 
kamlarz Meinke, reprezentant Keller i se­
kretarz Diestler z Pniew, nauczyciel muzyki 
Pauli z Czlochowa, panie Goldstein i Ka- 
lisch z Kępna. »

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Ftud. filoz. 
Koenigsberger z Berlina, w Rynku 95 96; 
panna Mankiewicz z Leszna, przy ul. Sze­
rokiej nr. 22.

Dnia 8 sierpnia.
BAZAR: Wł dóbr Kosiński z Targowejgórki, 

Iffliiid z Marwicza
POD CZARNYM ORŁEM: Lekarze dr.

HOTEL Dü NORD: Wlaśc. dóbr Koszutski 
z Jankowa, Lipski z Lewkowa. Goślinowski 
z Kępy, kupiec Tonauer z Berlina.

0EHM1OA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Berend z Kr. Polskiego, Freygang z Poda- 
rzewa, kasyer Krabiell z Międzychodu, pani 
Bridweihler ze Śremu, dzierż. Vater z Pol- 
skiśjwsi, insp. Skarżyński z Rostworowa.

MYLI USA HOTEL DREZDEŃSKI: Kupcy 
Lewinsohn, Koenigsberg. Raussnik i Fickert 
z Berlina, Herwitz z Wrocławia, Kuhn ze 
Szczecina, wł. dóbr Springmann ze Stropy, 
Z mmer z Legnicy, kapitalista Kocielski, 
pułk. Biumc i kapitan Krieg z Beri na, bu­
downiczy kolei że!. Cranbeim z Opola, fa­
brykant Goguel z Dł. Bielawy.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Wlaśc. dóbr 
Dobrzycki z Baborowa, inspektor Arędzki 
zWęgierek, doktor Krause z Frankens'cinu 
pani Cieehańska z I.eszna, faktor ITcndecke 
z Berlina, kupcy Feichcnbach z Krefeldu, 
Wapple z Lipska, Bitter z Wrocławia, Halin 
i panna Peters ze Szczecina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
Kożuchowski z Brodyni, Urbanowski sen. i 
jun: ze Środy, pani Knohelsdoiff i asesor 
Flottwell z Poznania, porucznik bar. Win­
terfeld z Leszna, kupcy Selig z Kamienicy, 
Loewenthal z Berlina, "dzierż. Jurkiewicz z 
Ostrowitcgo, gospodarz Szlagowski z Rusz- 
kowa, kapitan Kittlitz z Hirscbbergu, panna 
Tobiaselli z Rogoźna.

HOTEL PARYSKI: Wlaśc. dóbr Budzisze- 
wski z Książa, Scbuschka ze Sorakowa 
Białkowski jun. zPierzchna, gos. Kahl zMi- 
kuszewa, proboszcz Lewandowski z Kosz- 
czewa, mularz Trawiński ze Środy, student 
Bendowski z Wrocławia.

HOTEL BERLIŃSKI: Wł. dóbr Albrecht z 
Kawencina, Kundler z Popowa, Braeunig 
ze Skoków, Meissner ze Szamotuł, Schulz 
z Trzciela, Czapski z Bieganowa i Nikaszicr 
ze Strzelna, panie Schubert ze Strzałkowa 
i Morawska z Król. Polskiego, ob. Urba­
nowski z Kuszewa, pani Poszucka z Olku- 
szewa, Simon z Wrocławia, rotm. Fromberg 
z Wierzenicy, Rochlitz z Kicina i Wolff z 
Łowenćjna, prob. Sandberger ze Środy, kup. 
Goldeming z Wrześni i Bergmann z Leszna, 
dzierż. Pilaski ze Strumian i urz. Kucz­
kowski z Trzciela.

HOTEL EICIIBORNA: Kupcy Tcichfeld z 
Landsbergu, Mendelsohn z Międzychodu i 
Gruenberg ze Strzałkowa.

HOTEL BUDWIGA: Lek. Hopfe z Malty, 
Weber ze Spławiec, urz. Jacob z Pniewa, 
ob. Nathan z Krotoszyna, kup. Ephraim z 
Grodziska.

POD TRZEMA LILIAMI: Wł. dóbr Mittel- 
staedt z Werdau, mularz Neuman z Wrze­
śni, insp. Ulrich z Rokitnicy i Jasionek z
Scbartzig.

EICHENER BORN: 
w Turcyi.

POD BARANKIEM: 
nicy, muzyk Berndt

Kupiec Elia z Chelepy 

z Opale-Ob Saenger 
z Ilaynau.

Ben­
der z Legnicy, dr. Zucker z Wrocławia.

Kurs giełdy w Berlinie
dnls 6 sierpnia.

i-»-
dano.

pła­
cono.

Pantery pmkta.
Pożycz. dobrow.. . .

dno rząd.............
dito 1659 . .
dito 1856 . .
dito 1853 . .
dito prom. 1855 . .

Obligi długu skarb..
dito Marchii............
dito dito

Listy zast. March.. . 
dito Pros WscL . .
dito Poasor..............
dito dito .... 
dito W. Ks. Pozn.. 
dito dito (nowel 
dito dito (nowe) 
dito Szląskie ....
dito gwar. B............
dito Pros Zacb. . . 

Listy rent. March. .
dito Pomor.............
dito W. Ks. Posn. 
dito Pr. Wsch.i Zch. 
dito Nadreúgkie . .
dito Saskie............
dito Szląskie .... 
Paplary ugnaiczs*.

Austr. metan. .... 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. . 

Rosy. 5 poży. Stiegl. 
dito 6 poży. Stiegl. 
dito noży, aaffiel.

%
iS- 1 

deno. 1

4% —
4% —

5 —
4% •—

4 —
3’/» 116'/,
3% —
3% —
3'/, —
3% —
3% 82
3% —

4 —
4 —

3% —
4 67

3% -r.
3% —
3% —
4 —
4 —
4 —»
4 —
4 92%
4 —
4 —

5
5 __
4 —
5
5
6 —

pía-
cono.
98%
98'/,

103%
98%
92%

83%
60%

853 :

85 «/4 
94% 
99
86%

80%
92%
92%
89%
91

92%
91%

63%
68%
93%

100%
106%
108%

Polsk. obligi skarb.. 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z.n.wRS. 
dito OD.cztk.500 zł.

Pienisds*. 
Frydrychsdory . . .
Lcjdory.......................
Złota funt ceL . . . 
Srebra dito.... 
Saskie bil. kas . . .
Niem. bankn.............
dito płat, w Lipsku

Austr. bankn..............
Polskie bil. bank.. . 
Diak. bank, od wexli

Ak«y* k«lel isteinysh.
Berliń.-Anhalt.............
Berliń.-Hamb..............
Beri.-Poczd.-Magd. . 
Berh-Szczeciń . . .
Wrocł.-Ereib..............

dito nąjnow. .
Srzeg-Niskie.............
Koźlo-Begumin . . . 

dito pierwot. . 
dito dito . . 

Dolno-SzL-March.. . 
Dolno-SzL kol. pob.

dito pierwot. . 
Półn. Fryd.-Wiłh. . 
Giómo-Szl. A i C . .

dito Lit. B. . 
Opol-Tamowic. . . . 
itarogr^oza.

4
4
4
4
4
4
4

4P
4
4

4
3%
3?

3%

92%
63%

88

21%
86%

113’/. 
108% 
452 
29 20 
991

99".

67%
4u/o

Hl%
103
124
102
67%

49
40

90%

50%
118%
111
38%
60

poszukiwane, w miejscu 1925 funt. 39 j 
na sier. 38'/,—% pl. 39 żąd , sier.-wiz,
— 38 - '/,, wrz -paź. 3 3'/, - 39 - '/, , aj 
2000 fut. 39 -’/,— % pł. 393 , żąd , list,.' 
39%—% — % pl-10 tal.źąd. Jęczmień 
29-35 tal. Owies: ceny dawniejsze, a 
1222 funt. 2\ wrz paź 21%-34 pł. 2, 
paź.-list. 1230 funt. 241/, , list.-grud. 2P, 
jł Oléj rzepiowv: wyp. 100 cent, w, 
scu 100 funt, bez beczki 105/» pł, na » 
sier.-wrz. 1O5’a żąd., wrz.-paź. 10’’, 
paź-list. 11 żąd., list.-grud 10%—11, hi 
11 %— % tal. pł. Oló.i lniany w mtejstm 
tal. pł. Okowita: obrotmnićj ożywiony]G 
dobre, wyp. 40,100 kwart, w miejscu bez ¡»A 
20%,, na sier. i sier.-wrz. z beczką 2(I'/J!ff 
pł. 20%, żąd , wrz.-paź. 15’/,,-*/.., psi, 
15%—%, list.-grud. 14’/s-15 pł. 15% tal,'® 

Wrocław, G sierpnia.
Na targu: Pszenica: biała szefel 5t 

żółta 50 - 75, ; orośla 35 -45 sgr. Zyttf fle 
—50. Jęczmień: 30—37. O wieś: 'ii ¿eni 
stary 32—34. Groch: 45—65'śgr Ł 
dzie. Zyto: na późniejsze termina lanićj

mit

pel na s’ier. 35%—%,’ sier.-wrz. 33%)lJ6
paź 32'/,—7,, paź.-list. 32'/,, list.-grud.jjyi 
na wio.enną odstawę 33 tai. pl, Oléj ¡¡yę 
pi o wy: pokujny i po lepszych cenaLl, 
miejscu i na sier. 10—'/,, wrz.-paź 1l)%łd 
paź. list, i list.-grud. 10%—'/, tal. pi. |W 
wita: nieco niżćj, w miejscu za wiadrom 1 
na paź.-list. 8'%, list.-giud. 8 tal. pł. mî 

Szczecin 3 sierpnia. n0 
Na targu: Pszenica: węcpel 60 • 68, f 

39—44. Jęczmień: 32 — 34. Owies: 
Groch: 50-58 tal. Siana cent, 12-lfcy 
Słomy kopa 5%—6 tal. Na giełdzie: res: 
n ca: trzymała się, pośledniejsza wny j 
451/,, 65 'funt, żółta nowa na wrz.-p% 
paź- list. 62 tal. pł. za węcpel. Zyto:' , 
niżej, w miejscu bez obrotu, na sier.-m® ' 
funt. 36%—%, wrz.-paź. 3o%—37—emi 
list. 37%, list.-grud 37%—3?, na wic )zje 
odstawę 39%40 tal pł Rzep zim 
71'/,. Rzepik: 63 tal. pł. Olój rzepii 
w miejscu 10%,, na wrz.-paź. 10'/, pl., est 
list, i list.-grud. 16% pł., na maj U-jjed 
tal, pł. Okowita: ceny małoco zmit[fjr 
w miejscu bez beczki 18 pł., na sier.-wi 
żąd., wrz.-paź. 15 żąd., paź,-li t. Iły 
wiosnę 15'/, tal. pł.CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

6grn.

fl

jtaó
W:

dnia 8 siei

tal
-r1t„ L «

’__ 11

iżyi
uii

-jfrz;
ir10Pszenicy pięknej, szd

, średniej „
„ ordynar. ,

Żyta ciężkiego „
„ lżejszego „ 

Jęczmienia dużego „
„ małego „

Owsa . ... „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepin zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki . . . „
Kartofli . . . „
Masła, garn. . . . 
Koniczyny czerw. „ 
Koniczyny białej „
Siana, cent . . .
Słomy,
Oleju cent . .
Spirytusu (beczka 120 kw.)

me
Izéj

1ZÍ 
.) lici

pst
siWIADOMOŚCI HANDLOWE- 

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Dnia 8 sierpni ’.

Żyto: lepsze ceny, na sier. 33%, sier.-wrz.
,, w-rz. 33% % - 34, wrz.-paź. 33% - % 

- %-3ł, list. - grud. 35 tal. pl. za węcpel. 
Okewita: poszła w górę przy ożywionym 
obrocie, w miejscu bez beczki lt.% -17>3, 
z beczką na sier. 17'/* — ’/<, wrz. 17% %„
wrz.-paź. 17%, paź. list. 17'/.— % — % tal. pł. 

Berłin, 6 sierpnia.
Pszenica: obrot mały po dobrych cenach, 

w.miejscu 40—73 tal. węcpel. Zyto: bardzo

33

tzo
cięi
me 
la :

80% Trał. . 16 lit

Akeye Unfcewe I kredyt 
Beri. Stow. kas.. . . 
Beri. Tow. hand. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw.. .
Hanow. dito..............
Królew. dito .... 
Lipsk. Stow. kred. . 
Magd, bank pryw. . 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Prusk. udz. bank. .

Stow. bank. .
Akeye prsemysłewe. 

Beri. fabr. kob żel. . 
Minerwy Szląskiój .
Concordia..................
Magd, assek. ogn. .

OMlgery® i prtwen 
pierwszeństwa. 

Beri.-Anhalt.
dito..............

Berb-Hamb. 
dito II Em. 

Berl.-Pocz.-I
dito Lit. C 
dito Lit. D . 

Beri. -Szczecié. 
dito II Em. . 

Koźlo-Eogun.in. 
dito HI Em. . 

Dobio- Szl.-March 
dito konwen. 
dito dito in ser 
dito dito IV ser,

A

1% żą­
dano.

pła­
cono. %

ią- 1 
dano. 1

pła­
cono.

Półn.-Fryd.-V/ilb. . 4% — 98%
4 121 (L'rn.-Szl. Lit. A . . 4 _— —

EO 3V. 73 __
4 79 dito Lit. D .... 4 84%
4 — 16% dito Lit. E . . , , 3% 73 % —
4 — 72 dito Lit. E . . . . 4% — 89
4 — 91 Starog.-Poznañ.. . . 4 — —
4 __ dito II Em. . . . . 4'/, 91%
4 t3% Kurs giełdy w Wr acławiu
4 78% — dnia G sienni*.
4 — 84 Papier; 1 pieniądze
4 75 93%

4% •36% Frydrychsdory . . .
4 — 77% Luidory..................... 109 —

Polskie bil. bank,. . 81% —

5l S3 Austr. banknoty . . — 8,%
§ Nowa Waluta Austr. S'.’, —
â Wrocław, obi. miejskie 4 —

Poznań. List Zast. . 4 ICO'/. —
dito nowe .... 3% — 66%,
dito nowe .... 4 — 863/
dito Listy Rent. . 4 — 89%

4 90 Szląskie Listy Zast. 3% — 84%
4% __ 96% dito nowe Lit, A. 4 — 93%
4% dito nowe .... 4 — 90'/,
4% __ dito Lit. B. , , , 4 __ 93%

4 ___ 83 dito Lit. B. . . , 3% __ —
4'/, __ 97. dito Listy Rent 4 92%, —

4% — 9G\ ( dito Obbg. prow. 4% —
4'/, __ 97% Pilskie Listy Zast.. 4 — 86
4 82 / dito now. Emis. 4 — —
4

4%
— — 1 dito Oblig. skarb, 

no. obi cząstk. A 500 zł
4
4 z __

4 — 90% Austr. pożycz, naród. ó 6Ł’/n —
4 —- toy, Minerwy akcye . . . 5 — —
4 __ Szlągki bank .... 4 .— 77%
5 1 _ 101 dito to w. assek. ogn 4 —

^drakamÍLñ^kA Merzbacha w Poznani«. — Redaktor odpowiedzialny Ludwik JâgiëKki w Poznabitn

Akcye Sslą&kleh ketei !
aelagiij ch. %

i^r^ihurg . . . „ . a . 4 83")
dito now. Emis. 4

dito obbzpraw.pierw. 4 —
dito ........................ 4%

Głóg. Sagan. .... 4
Brzeg. Niskie .... 4
Doln. Szl. March.. . 4 » -

dito z pr. pierw. 4
Gómo-Szl. Lit. A. i C. 3% 119'

dito Lit. B. , . . 3% 112%
dito obi. pr. pierw 4
dito , .................... 3%
dito ........ 4% 89’,

Opól. Tarnów..... 4 3
Koźlo-Bogumin . ,. . 4 40'/,

dito oDi. z praw pier. 4%
Kurs stów. kiw. W ftnnai

dnia 8 sierpni1’ .
Prask, obi. skarb. , 7 — 1

dito poży. skarb. .
dito dito 4% —
dito poży. r. 1855 3'/,

Pozn. List. Zast. . . 4 —
dito nowe .... 3% -
dito nowe .... 4 87

Szl. List. Zast. . . . 3%
Zach. Prusk. .... 3?
Polskie........................ — i
Pozn. List. Rent. . 4
ditoobl.miejsk.II.Em. 4
dito obi. prow.. . . 5 — i
dito akc. bank. prow. —
Star.Pozn. ak.kol.źe).
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw.E 

Polskie banknoty . . —
Najnowsza poż.pruska 6 -
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tri
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